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Cena pojedynczego egremgplarzz: 


15 groszy 


Na dworcach kolejowych 38 groszy. 
‘EONS o 
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Nr. 7247. 


Lwów, wtorek, 18 listopada 192% 


Rok XV, 


Mussolini znów zażąda votum zaufania. 


Owacyjne przyjęcie Herriota w Luxemburgu. -- Wielka katastrofa 
w Azji środkowej, -- Przed rozprawą morderczyni Róży Lempertowej. 
Człowiek bez nazwiska. -- Zwycięstwo Pogoni w Krakowie. 


„Wit wystercey (elta podpiszwcć traktety“s., | Fzekome obwininie 


Kowi ministrowie węg. 


Budapeszt 16 listopada, (T-I. 
G. P. Tybu cjusz Soit wszsy, b. 
p d»ek e arz stanu w m'nis eistwit 
finansów, dyrektor Banku ala pc- 
wszecnhego kredytu, mianowany 
zosta mini'trem spraw zagranicz 
nych. Członkowi Zzromadzenia na- 
rodowego Janowi Majorowi powie- 
rzoną została teka ministerstw 
rolni twa Ministrem finansów mia- 
nowany został Jun Bud. 


m | zamazaać 
ZJAZD SOWIETOW W KWIETNIU 


1925 r, 
Moskwa 16 listopada. (Tel. 
G. P) Centralny komtet wyko- 


nawczy Związku Re, ublik sowiec 
kich postanowi’, że najbliższy zjaz 
Sowietów całego terytorjum Związ 
ku republik odbędzie się w kwie n u 
19.5 r. ' 
RADICZ BOLSZEWIZUJE 
W DAVOS. 

Białogród, 16. listop. (Tel. G. P.) 
Według ostatnio otrzymanych wia 
domości, Radicz znajduje się ote 
cnie w Davas, Przygotowuje oñ 
obecnie na terenie zagranicziym 
kampanię wywrotową przeciw kró 
lestwu S. H. S., jednocześnie Zaś 


zacieśnia swe stosunki z bolsze- 
wią. 
(0) — = | 
MONARCHICZNA PARTJA 
KROACKA. 


Białogród, 16, listop. (Tel. G. P.) 
Grupa malkontentów z kroackiej 
partii chłopskiej, korzystając z u- 
cieczki Radfcza, ukonstytuowała 
się jako partja dyssydentów pod 
nazwą monarchicznej Partji kroac- 
kiei pod przewodnictwem Lewrc- 
kowicza. 

- — 0 3 
PARKER PRZEJMIE OPŁATY OD 
EKSPORTU NIEM. 

Berlin, 16. listopada, (Tel. G. P.) 
Generalny agent dla spłat odszkodo- 
wań Gilbert Parker powiadornił min. 
finansów Rzeszy, że z duiem 1. gru- 
dnia przejmie we własne ręce spra- 
wę zwrotu przemystowzon niemie- 
ckim 26 proc. taksy od eksporto- 
warych przez nich towarów, pobiec- 
1anej przez Fraację i Anglis. 

- =Q—— 


MOWA HERRIOTA W LUXEMBURGU. 


Luksemburg, 16. listopada. (Tel. 
G P.) Przybył tu dziś rano Herriot, 
powitany przez ludaość entuzjasty- 
cznie. Herriot pczyjęty był ua pry- : 
watnej audjencji przez W. księżnę ' 
i ks. Feliksa, a następnie udał się na 
cmentarz na uroczystość przekaza- 
nia miastu pommika ku czci Niezna- 
nego Żołnierza, ochotnika luksem- 
kurskiego, oraz Żołnierzy francu- wszystek swój ganjusz i wszystkie 
skich, zmarłych w Luksemburgu. ; swe szczere chęci", 
W mcwie swej powiedział «między 
innemi: l 


Mussolini znów zażąda vatum 
zaufania. 


WRAŻENIE PRZEJŚCIA GIOLITTIEGO DO OPOZYCJI 


Rzym, 15. listopada. (Tel. G. P.) 
We wczorajszem głosowaniu nad ! 
votum zaufania przeciw rządowi mali się od głosowania, znajdował 
głosował Giolitti i 6 posłów jego się również były wiceminister w 
grupy. Wstrzymali się od głose- gabinecie Mussoliniego, Finzi. Dy- 
wania Orlando i 26 posłów, b. u- , skusię nad polityką rządu oczekują 
czestników wojny. Przejście Gio- ; z naprężeniem. Do głosu zapisało 
ittiego do opozycji wywołało Silne ; się już 43 posłów, W imieniu grupy 
wrażenie. Z wialkiem skufieniem , Giolittiego zabierze głos poseł Sa- 
słuchano deklaracji Giolittiego, wy laris. Po tej dyskusii rząd postawi 
jaśniającej powód, który skłonił | raz jeszcze kwestię zaufania, 


Krwi o mltyte zag. Wio 


Rzym, 16. listopada. (TeL G. P.) 
Mussolini wygłosił wczoraj prze- 
mówienie, poświęcone polityce ze- | Zupełnie niezależną. Mówiąc o ,Li- 
granicznej. Przemówienie to nace- | dze Narodów, premier wypowie- 
chowane było wielkim spokojem. l dział się za przyjęciem Niemiec do 
Premjer podkreślił, że połitykę za- | Ligi Narodów. 
graniczną oprze na dążeniu do po- 


Koleje w Nadrenii przejęły Niemny. 


„Bezpieczeństwo narodów będzie 
zapewnione dopiero wtedy, gdy po- 
'kój będzie należycie przygotowany. 
Nie wystarczy podpisywać trakta- 
ty, trzeba je wykonywać i czuwać 
rad ich wykonaniem. Nad dziełem, 
kiórego podwaliny położono w Ge- 
rewie, Fraacja pracuje z.całym za- 
pałem, 'wkładająz w swą pracę 


go do głosowania pnzeciw rządo- 
wi. Wśród posłów, którzy wstrzy- 


koju, a co do szeregu spraw mię- 
dzynarodowych,  połtyka ta jeřt 


Koblencia, 16. listopada. (Tel. G. ; mieckiego Towarzystwa Kolei że- 
P.) Ukiegłej nocy fraacusko-belgii- ; laznych, Akt ten nastąpił 15 dni 


ski zarząd koleji ua terznię okupo- | wcześniej, niż przewidywał to pro- 
wanym przelał władzę w ręce nie- ' tokól iondyński. 


Poincartgo, 


POINCARE PRZEDKŁADA DOWO 
DY, DEMENTUJĄCE TĘ POGŁO- 
SKĘ. 

Paryż, 16. listopada. (Tel. G. P) 
W związku z podaną przez jedno z 
czasopism francuskich wiadomością, 
jakoby Camboa, Pichon i były amı- 
tasador fra1cuski w Petersburgu 
Lonis rzucili częściowa na Poinca- 
rego odpowiedzialność za wywoła- 
nie wojny, bawiący chwilowo w 
Strassturgu  Polucare zawiadomi! 
tclegraficznia Agencję Havasa, że 
przedstawi listy Cambona i Picitona 
redakcjom, zaprzeczającz temu, ja- 
kaby mieli oni złożyć podobne c- 
świadczenie. Były embasadoc Łouis 
jak wiadomo umari dawniej. 

———— 
NIEMCY NIE MYŚLĄ(5) O FLOCIE 

Berlin, 16. listopada. (Tel. G. P.) 
Eimo Wolffa zaprzecza wiadomości, 
podanej przez prasę zagraniczaą, ja- 
kcky w ostatnich czasach miały 
miejsce konferencje hyłvch admira- 
jów i wyższych oficerów marynarki’ 
niemieckiej, mające na celu opraco- 
wanie projektu odbudowy nieniie- 
ckiei floty wojennej, 

ATZ 

CAŁONDER W BERLINIE. 

Berlin, 16. iistopada. (Tel. G. P.) 
„Gerniania* donosi, że prezes komi- 
sji mieszanej dla G Śląska Caia- 
der przybedzie wkeótce do Berlina 
celem omówienia z władzami berliń- 
skiemi szeregu iależących do jego 
kompetencji aktualnych kwestii gór- 
neśląskich. 

(oc janana 

ZAGLUL COFNĄŁ DYMISJĘ, 

Kair, 16. listoada. (Tel. G. P.) 
Reuter donosi, że Zagimi pasza po : 
odbyciu narad z królem, cofnął 
swą dymisję. 

POŁĄCZENIE NAPOWIETRZNE 
PARYŻ MOSKWA. 

Moskwa, 16. iistop. (Tel. G. P.) 
Rosyjska Agercia telegraficzną de 
nosi, że pierwszy samolot francu- 
ski przybył z Paryża do Moskwy. 

pzy 
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| pik ip: 

Uczczenie pamięci wielkie; 
IL: 
Pok. 

Akademia żałobua ku czci Śp. Zoljł 
Strzałkowskiej i odsłoniecie plakiety 
parniątko wej, 

È Lwów, 17. jistopada. 

(Gip) Cześć i niewygusła  wdzięcz- 
ność, jaką żywi spoiezzeństwo dla wiel- 
kich zasług jaxie nizzapomriansj pamię- 
ci Zofia Strzałkowska położyła około 
wychowania szeregu pokoleń młodzieży 
żeńskiej, znalazła wyraz w uroczysto- 
ści, która się odbyła wczoraj w gmachu 
Zakładów nalkIwo-wych)wawczych 
przy ul. Zielonej. Staraniein Koła Rodzi- 
ców oraz Dyrekcji wmurowano tam 
riakietę z popiersiem wielkiej wycho- 
wawczyni. 

Wczoraj 9 godz. pół do 1 przed po- 
łundniem nastąpił» uroczyste odsłonięcie 
plakicty, poprzedzone mszą Św., odpra- 
wiona w auli Zakladu przez ks. kate- 
chetę Metocha. 

Przed osłonięłą tablicą pamiątkową 
zebrały się uczenice i grono nauczyciel- 
skie, Koło Rodziców, przedstawiciele 
władz itd. Chór „Echa“ odśpiewa:ł Gau- 
de Mater, a następnie przemówił imie- 
niem Koła rodzicielskiego r. Hotlinger. 
W przemówientu zwięzłem, lecz nace- 
chowanem głębokiem odczuciem wiel- 
kości zasług śp. Zofii Strzałkowskiej 
nrowca zaznaczył, że uroczystość obe- 
cna dowodzi, iż wielkie cnoty į zasłu- 
gi nie giną w pamięci ludzkiej, ale wwy- 
puklają się i stają nieśmiertelnemi. Śr. 
Strzałkowska przygotowała te Szeregi 
dzielnych kobiet i metek polskich, które 
spełniły chlubnie swoje zadanie w chwili 
zmartwychwstania Ojczyzny. 

Odsłaniająg tablicę mowca addał lą 
pod opiekę Zarządu Zakładu. 

Na tablicy widnieje w płaskorzeźbie, 
wykonanej przez art. rzeźbiarza prof. 
Bełtawskiego podobizna śp. Strzałkow- 
skiej, ujęta w daty 1862—1923, a poni- 
żej napis: 

„Umiłowanej Mistrzyni, której duch 
świetlany wiódł całe pokolenia mło- 
dzieży w latach niewoli jasnym szla- 
kiem narodowej Świadomości i hartował 
charaktery w pofze walki o lepsze ju- 
tro, a w, wclnej Ojczyźnie niecił ideaty 

"oflarnef idla 
uczenice'”. 

Pa odsłenięciu odbyła się w auli Ża- 
kładu Akademia żałobna, którą rozpo- 
czął przemówieniem kurator dr. Sobin- 
ski, sławiąc pracę Śp. Strzałkawskiej tu 
na Kresach Polski. 

Nastepnie cnór „Echa odśpiewał bar 
dzc pięknie dwie pieśni, poczern zabrała 
głos imieniem grona nauczycielskiego 


p. Słan. Zakszewska, kreśląc obraz tych 
Syzyfawych trudów i walk nieugiętych 
jakie śp. Strzałkowska toczyła jako pio- 
nierk wyższego wytształcgiia kobiet. 
Zakończyły podaiosłą uroczystość pięk- 
ra gra fortepianowa p. Lesickiej i do- 
wicionczelisty p. Drohomi-, 


skonatego 
reckiego. 


Fejleton „Gaz. Por.“ z d. 18. X11924. 


MARCELLA TINAYRE. 


Widmo. 


Nowela. 
Przełożył z francuskizgo L. St. 


Pan de Corm:ćres rzekł: 

— Widziałem na moje własne 
oczy widmo... 

Nad brzegiem rzeki, przy świetle 
lamp, po wykwintnym obiedzi , 
spożyjiym na Świ.żzm powi.trzu, 
zabawiano się rozmową o temz- 
tach niezwykle zajmujących, o spi- 
rytyzmi:, o medjum zmie, o telepatj 
i o czarnej magji. 

Poważni ludzie przytaczali gło- 
$ne nazwiska, jak Crookesa, Ro- 
chasa i Flammariona. Ludzie dow- 
cipni żartowali i drwili z tego te- 
matu.. Inni mówii: 

— To rzecz bardzo prosta. I s'a- 
rali się wyjaśnić wszystko m gne- 
łyzmem, szałbierstwem lub zbioro- 
wą halucynacją. ich hipotezy bły- 
skały na chwilę jak zapałka, która 
słabym pilom eniem oświeca przez 


niej służby — Wdzięczine 


„GAZETA PORANNA” 


Wielka katastrofa m 


Moskwa, 16. listopada. (Tel. 
P.) Nad jeziorem Aralskiem (Azja 
środkewa) z powodu gwałtownexwo 
przypływu fal zalane zostały wy- 
bizeża na wysokość 14 in. ponad 


z dnia 18. listopada 1924. 


m | 


I 


rornię. Znaczna część wsi, położo: | 


Heinz Evers, 


ulega bohaterka te; 


przy; 


OSTATNI 
w głównej r li piękny 
Według słynnej nowei hiszpsń ki:go pi- Rudolf Venting 
sarza W. Blasco Iban'za, Wytwórni Paia- AP L 
mount Picture. OLLE. 
Krótki czas Me otcuaani, a gdy | Ski ie opa: atiy na k ZA: trze no- 
umilkli tajemnica pcz stawa'a tak wem, uczynił gest zaprzeczenia 


samo n'ewyjaśniona „jak przedtem 

inii występowali znów z płaskimi 
konceptami i tylko jeden pan de 
Co mićre nic dotąd nie odpowi:- 
dział. Gdy nag'e nastao niespe- 
dz<wanie milczenie, bez powodu 


dub też może wskutek jakiegoś nie- 


określonego, niejasnego a przykreg 
uczucia, które poczęło dręczyć dus e 
tych ludzi płytkich a dość pr żnyc,., 
by chci'ć wszystko umieć, wytłu- 
maczyć lub wszystkiemu zapizeczyć. 
W.edy to pan de Cormiere 
„zekł słowa, które przytoczyliśmy 
na początku naszego opowiadan a. 
Na sto Wa A 'łr'śne śmiechy. 
— Widmo ?... Doprawdy ?... Je- 
steś pan pewny /tego ?... Czy może 
widmo z miasta Algeru, poczciwiec 
z diademem miedzianym na skro- 
niach, który miał :irankę zamias: 
przeście:adia, a kij z mioty ze- 
miast kręgosłupa?,.. Czy wić iał ś 
je pan własnemi oczyma? Csy 
dotykałeś się go?.. I cóż to widmo 
mówiło ?.. Czy miało ono jakś 
pł Ć?... Moż: to był wampir płci 
żeńsk ej.. Czy je eezorcyzmowano ? 
Pan de Cormićres, siedząc wy- 


Wśród takich pi arzy, jak Edgar A:lan Pce, Claude Fariere, 
karl Hans Strobl, 
oparte na fant:styczno-nau"owych pierwiastkach zdobyły 
tekord poczytności w całyn świece, 


aaugieiski autor ROBERT HICHENS 
zajmuje niepośledniz miejsce. 

Tajemny zwią ek między pozornie niezależnymi od siebie 
zjawiskani życiowymi, p dświadome mpulsy i mot ry naszy h 
czynów — oio pełna dziwÓów kraina, w którą wprowadza 
czytelnika powi ść tego autcra p. t: 


„Flet ZACZAF 


której druk w najbliższym czisie rozpocznie się 


w feślełonie „Gazety Poranne;'. 


Egzotyczne tło tej powieści, której akcja rozgrywa 
się w Marokku, pełne tajemniczej piękności i grozy scene je, 
działają na czytelnika tym nieprzepartym czarem. kt remu 
niezwykle uryginalnej pow eści, tax, że 
Śledząc z nateżonem zaint r-Sowaniem jej zagadkowe losy, 
muje fan astyczny finał jako konieczne nastę stwo Ssubteinie 
przeprowadzonego» procesu psychologicznego. 


| KREW na PIASKU „2: 


Jeszcze tylko 5000 złotych 
a Pogotowie Raf, ctrzyma kirztkę cutomokilową. 


To do e Log naszych Czytsinikó: ! 


Azji Środkowej. 


nych na wybrzeżu uległa zniszcze- 
niu. 25 osób poniosło Śmierś. Zginę- 
ło wicłe bydla. Liczne magazyny 
żywności zostały zniesione przez 
fale. W chwili oozenej woda opada. 


Mtyiinck, których utwory 


wany” 


DZŚ PO RAZ 


i pogardy. Gdy towa'zystwo u''il- 
'kło, odezwał sę w następujący 
sposób: 


— Nie... wcale nie.. To rzecz 
bardzo poważna... Nie [ou inniście, 
szanowni państwo, wyrażać się 
o tych rze zach tak lekkomyślni 
itak nierozważnie.. By twierdzić 
ty przeczyć, na to trzeba odwagi! 
J: nie śmiem.. nie niem stawać 
w szranki z światem nieznanym... 
Czyż znamy po ęgę słowa, odbicie 
iyli ludzkiej?... Wszystko nie jes 
czcze i próżne w formułkach i ge- 
stach kapłana,  c:a noksiężnika, 
mag etyzera. Być może, że istnieja 
między światem widzialnym a nie- 
widzialnym pewne stosunki, rodza 
tiul promiennych, jak między dwie- 
„ma, stacjami telegrafu bez drutu... 
Ale to t;lko obraz, a nie wyjaŚci - 
nie.. Niech mię Bóg uchowa, abym 
chciał te rzeczy tłuwaczyć... Przy- 
toczę tylko słowa Ham'eta: „Są 
izeczy między ziemią a n'ebem, 
Horacjo, o którym się waszym ilo- 
„zfom nie śniło*. 


A panie zączęły wołać: 


Ne. 7247 


ro INA = 


Welke uror ystzóci 
w puciu. 
(Telefonem od naszego koresp.) 
Lack, 15. listopada. 

15. bm. odbyło się tu poświęcenie 
mostu im. Kazimierza Wielkiego, 
teatru miejskiego jm. Słowackiego i 
Demu polskich stowarzyszeń. Po 
nabożeństwie odprawionem przez 
ks. tiskupe Dubowskiego, poświęce- 
nia dokonał infułat Zagórski. Na 
pizyjęciu, wydanem przzz miasto, 
przemawiał woj. Olszewski, ptżz. 
Łucka Zieliński, pos. Medard, Ko- 
złowski, red. B. Eustachiewicz į in- 
ni Znamienne hyły przemówienia 
prezesa gminy żydowskiej Wolga i 
rabisa Gliklicha, oraz przedstawi- 
cieli prawosławnego  duchowień- 
stwa i ludności ukraińskiej, którzw 
wszyscy podkraślali silnie koniecze 
ność wspólnej pracy wszystkich 0- 
hywateli dla jednej olczyzny Polski. 

Wieczór odbyło sią otwarcie tea- 
tru. Grano „Mazepe“. Prez. Zieliń- 
ski był przedmiotem gorących ow a- 
cji. Fowitalną depeszę Lwowa pizy- 
iep ntingas entuzjastycznie. 


| ZALANORT 


W cgłównej roli Fern Andra 


djal kupiectwa na 
Ś JSk. 


Królewska Huta, 16. Fstopada. 
(Tel. G. P.) Dziś odbywa się tu 
zjazd kupiectwą polskiego na Gór- 
nym Śląsku, na którym są również 
obecni delegaci z Poznania i Kra- 
kowa. Zjazd wysłał telegramy Z 
wyrazami hołdu do Prezydenta 
Rzpfłej, prezesa ministrów Grab- 
skiego i ministrą Kiedronia. 


PRZY KOMINKU 


TE E E a TST 

— Proszę nam 10 opowied._ieć!.. 
jak najprędzej opowiedzieć!... 

Bia'e ich postacie widniały 
wśród silniejszego zmroku. Wszystkie 
odczuwały ro:koszny dreszcz trwo- 
gi, p zebiegający napół obnażone 
ple.y i ramiona. 

A pan de Cormićres rozpoczął 
swe opowiadanie dla nich, wyłącz- 
nę dla nich. Albowiem kobiety nie 
znają ironji wobec rzeczy zasnu- 
tych mgłą tajemnicy. Dają one 
wiarę i occzuwają szacunek, po- 
nieważ są istot mi podleg jącemi 
intuicji, czują, zamiast rozumować. 
Ich zmysły, wysubtel ione, być 
może, przez ich upośled enie fi:ja- 
łogczne i przez różne braki, ich 
płci właś iwe poznawają, jak zmysły 
zwierząt, pewne ostizeżenia, pewne 
zetknięcia się z Światem niezna- 
nm Każda z nich zachowała 
w sobie nieco z władzy sybilliń- 
skiej, a ich ciała, ich dusze biernę 


SĘ przybytkiem, w którym się 
mieszc A i panują wrogie siły. 
T 4. u). 


n 
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„GAZETA PORANNA" 


z dnia 18. listopada 1924. 
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P 
PRENUMERATA: Miesięczna & zł. 25 gr. 
Z dostawą na miejscu lub przesyłką 
«ocztową 4 Zł 50 gr. Za granicą 
5 zł, 50 gr. 
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TEATR WIELKI: 


Poniedziałek „Złoto Ranu'* (50 pre, 
zniżki). 

Wtorek „Cyrulik sewilski*, 

Środa „Nieboska komimdja* Krasiń- 


al:jiego (premiera). 
Czwartek „Nieboska konedja*. 


TEATR MAŁY: 
Poniędziąłek „Praw» pocałunku”, 
Wtorek „Prawo pocułinku*. 
Środa „Prawo pocałinku*. 
Czwartek „Prawa pozałunk i 


TEATR NOWOŚCI: 
Poniedziałek „ilrabina Marica“ 
Wtorek „trahina Marica'*. 
Środa „Hrabina Marica". 
Czwartek „Hrabina Marica", 

xk 


„Teatr Bagatela", Obecny prożram: 
„Pocałunek“ Sketch — B. Bronowski. 
Rai and Memphis — Harry Fleming — 


Nilson and Boh — Maison Riche“ farsa. 
Początek o godz. 8.15. 
* 
Kasyno | Koło lit.ąrt. zawiłądania, 


że z dniem 17. listopada 1924 rozpaczy- 
na wydawanie kart uczestnictwa na 
sezon zimowy: 1924/5, uprawniających 
do bramia udziały we wszystkich zaba- 
wach. Po karty te zgłaszać się nałeży 
osobiście w Sekretariacie między godz. 
6 a 7 wieczorem. Zarząd zastrzega SO0- 
bie prawo dobaru. 

Prof. dr. Juliusz Kleiner o „Kulturze 
teatralnej Paryża“ na podstawie wrażeń 
z sezonu 1923/4 mówi dziś, u. w pomie- 
działek 17. bm. o 8-mej wieczór w sali 
Instvtrtu Technologicznego ul. Bourlar- 
da 5. Prelekcja tą jest zarazen inaugu- 
racją Wieczorów Kultury Teatralnej. 

(ip) Otwarcie nowe] placówki kul- 
turalneł, W niedzielę 16 hm. nastąpiło 
w lokalu „Ateneum* (ul. Badenich 9) 
atwarcie wypożvezalni i czytelni ksia- 
żek oraz czasopism polskich j obcych. 
Poświęcenia .Atencum* dokomał supé- 
rcr T J. ks. Mieloch. Z kolei prezes 
Tow. jm. Piotra Skargi (które założyła 
tę placówkę), p. Gajewski skreślił cele 
nowej tnstvtucji, ti. dostarczamie społe- 
czefysbwu, a zwłaszcza mniej zamożnej 
młodzieży. zdrowej. dobarowei lektury. 
Imieniem Czytelni Akad. przemawiał p. 
Daniec. Ateneum“ powstało z Księgo- 
zbioru. offarowanega przez p. Henryka 
Badeniezo, uzupełnionego przez hib!io- 
teke p. Ewy Peyrerłównv. Kitóra obist? 


kierownictwa wypożyczalni. Czyteinia 
posiada około 9 tysięcy tomów dzieł 


naukowych i belletrestvcznvch. szczegól 
nie dla mtedzieży. Pożytecznej vlaców- 
ee życzymy npowsdzomia i razwni. 

(t) Skutki ślizgawicy na chodnikach, 
Wczorajszy śmieg spowodował po polu- 
dniu śNzgawicę na chodnikach miasta. 
Łudzje padaii geste, śmiejąc się lub pła- 
cząc. zależnie od rezultatu upadku. Na 
Pogotowie ratunkowe przywieziono 60- 
letnią staruszkę, Franciszkę Pączkową, 
która złamała rękę na chcdniku m. Ru- 
skiej. — Na uł Poniatowskiego upadła 
wdowa no lckarzu, N. Rutkowska i 
zwilchnęła ramię. Policja powiana ener- 
gicznie pilnować dezarcńw domów, by 
'chodniki byly posvpywate. 

(t) Kradzież borów. Jancwi Lenar- 
ławskiemi. dzierżawcy dóbr, zam. przy 
m. św. Lazarza. skradł jezo służacy. 
Ferdrmand Filińskj 15 bonów po 100 zł. 
t umknał w nieznanym kierunku, 

(t) Wiawmanie. Do mieszkania Ema- 
nuela Bricka, właśckiela biura zazet, 
„przy ul Kraszewskiego +9 a, włamali 
się nieznani sprawcy i po rozbiciu zam- 
ków u szaf, wyrzucii bieliznę i garde- 
robę na podłogę, zasnierzając ją zabrać. 
Spłoszeni niewiadomo przez kogo, um- 


LAMORT | 


W główn?j roli Fern Andia 


l 
l 
| 


coeg 0 zdrodnię przy ul. Panieńskie) 


forderczyni Ruchli Lempertewej, 


Stefania Sochańska, s:anię 


we śrBdę przed sądem przysieglych 


Lwów, 17. listopada. 

(p. We środę, 19, bm. przed irybu- 
naiem sędziów przysięgłych rozpocznie 
się sensacyjna rozprawa  przaciwko 
Stefanji Sochańskici, oskarżonej o +a- 
mordowanie Ruchii Lempertowej, wła- 
ścicieclki sklepu Spożywczego przy vl 
Panieńskiej 26. Ze wzęiędłu na ogólne 
zainteresowanie, jakie budzi ta sprawa, 
pełną zagadkowycsn i niewyjaśnionych 
dotychczas momentów. przypominamy 
retrospektywnie jef przebieg, 

We własnej kanienicy przy ul. Pa- 
nieńskiej 26. miała sklep spożywczy 
Ruchla Lempertowa, soya w średnim 
wieku, samotna, z nikim nie utrzymują- 
ca stosunków. Uważano ją za bo- 
gatą, co było prawdą. Sklep miał 
liczną klijenteię, obroty wiejkie, a wy- 
datki były małe. Ħan.lel uprawiała 
leimpertowa od wczesnego rana da 
zamknięcia bramy, ti. do 19 godziny. 
Mianowicie do sklep prowadziły dwa 
wejścia, z ulicy i z bramtv. 

Rano dnia 15. kwietnia 
ogarnęło mieszkańców ul. Panieńskiej. 
gdy pomimo późncj już pory drzwi 
były z wewnątrz zamknięte į nikt się 
nie odzywał. Przypadkowo jakiś starszy 
przechodzień potrącił drzwi wiodące do 
sklepu z ulicy i gdy te się same otwa- 
rzyły, zajrzał do Środka. 

Oczom jego przedstawił się okro- 
pny widok: 

Lervpertowa leżała na środku sklśpu, 
głowa jej į część tułowia przykryta by- 


d 
ła workiem napełnionym kartoflami, — 
których część rozsypała się z niezawią- 

I 

I 

1 

i 


zdziwienie 


zanego worka. Po usunięcia worka u. 
kazała sie zsiniała twarz Lempertowej, 
usta zalane (krwią i Znaki 
szy od duszenia, 
sadawo-ekarska, 
zadławienia. 
Odkrycie strasznego morderstwa 
postawiło policję śledczą na nogi. DO- 


palców na 
Jak orzekła komisją 


Śmierć nastąpiła ad 


f+ohodrzenitą rozpoczęto z zastosowaniem 


catei energji. Wkrótce zgłosiły się do- 
browołnie do policit, celem udzielen'a 
informacji dwie mieszkanki ul. Panień- 
skiej, Irerma Hamkówna i Stefania $o- 
chańska. Z tych naicennieisze informa- 
cie udzieliła policii Sochańska. Podała 
ona mianowicie, że gdy w przeddzień 
mordu przed godz. 10 wieczór zaszła 
przez brame :ło skou Lempert. spot- 
kała się w drzwiach z jakimś męłczvz- 
ną. który wychodzi}. Gdy iei w policii 
dano do przeglądnięcia album z foto- 
grafiami przestepców, Sochańska bez 
namysłu wskazała na Karola Sadzenicę. 
iako na tego, którego w drzwiach spot- 


, kała. i 


Sądzenicę aresztowano, lecz wkrót- 
ce wypiszczono zo na wolność, gdyż 
wykazał swoje alibi. Gdy nastepnie na 
podstawie pewnych danych aresztowa= 


Z ZR EEEE ACE, 


knell, zabrawszy jedynie futro, warto- 
ści 1.200 zł. 

(t) Śmiertelne nponarzenie. Z powodu 
ciąsnoty w mieszkaniy przez nieost:0- 
żność wyłaro wrzącą wodę na !6-mie- 
sięcznego syna Stan. Krzesińskiego, hi 
KA kolejowego (ul. Królowej Jadwigi 
. 6). Nięszcześliwe dziecko w okroy- 
M męczarniach zmarło. 

(t) T4-letn= poszukiwacz przygód. 
Syn szewca Kałcia, Grzegorz, uczeń 
szkoły Szaszkiewicza (ul. Puławskiego 
4), wyszecł z domu icszcze 14. b. m. 
i dotychczas nie wrócił. 

(t) Listem gończym poszukiwaną 
25-letnią Marię Kijanke z Czortkowa, 
zam. przy ul. Kopernika 30, aresztowa- 
no wczorał. 

(t) Napad nożowców. Na przechodzą 
cego obok fabryki wódek Sprechera na 
Bogdanówce, Stanisława Grzyba, elek- 
tramomłeora, napadli dwal nieznani mu 
osobnicy I nożami poranili po rekach. 
Porotowie ratunk. onałtrzyło Grzyba. 


(t) Reztepionyvm cukrem  voparzyły 
słe w czasfe bójki dwie służące w 
Związku kupców >rzy ul, Hetmarisk$el 


1.6. Jedna z nich, niema. Anna Kowal- 
ska, poparzena ma teke do lekcia. dru- 
ga. Klara Lang — twarz i głowe. W 
ciężkim stanie odwiczło je Pogotowie 
zatunkowe do szpitala. 


, Pasiekach  Halickich, 


no Władysława Kędzierskiego i Anto- 
niego Mystowskieg> i obu przeldsttwio- 
no Socłhańskiej, ta ostatnia z całą Sia- 
howczością oświadczyła, że to jest on. 
Obydwaj również udowodnili swoje a- 
libi i zosta'i wypuszczzni na wolność. 

Te i inne okoliczności wzbudziły v 
prawadzącej śledztwo policji podejrze- 
nie przeciwko samej Sochańskiej. Mia- 
nowńocie zeznanianńi Świadków stwier- 
dzono, że Sochańska była osłatnią w 
sklepóe, dalej, że powiedziała neepraw dę, 
jakoby wróciła tezo wiżczora przed 10 
rodzina, podczas gdy dozorczyni domu, 
Menyłowa, zeznała, iż wrócHa po zam- 
kmaęciu bramy. W ozgmu kryżowych py- 
tań Sochańska z nalwyższem zdenerwo- 
waniem przyznała się do zamordowania. 
Po przyznaniu upadła w biurze policj| 
na ziemię i spazmatycznie zaczęła pła- 
kać, przyczem obficie na czoła jej wy- 
stapił not kronłistv. Lkaiac, urywamym 
głosem opowiedziała, w jaki sposob do- 
konała zbrodni. 

Z zamiarem zamordowania nosHa się 
ad dłuższego czasu. Nędza rodziny jej, 
trak pracy, ubrania i zbliżające się Świę 
ta z iednej strony, a sknerstwo i nieu- 


czymność Lempertowzj z drugiej strony ! 


uspogobiły ja niena'wistnie do bogatej 
sklepiczarki, Krytycznego wieczoru we- 
szła do sklepu, zakręciła drzwi na za- 
krętkę i kazała dać sabie 10 papierc- 
<ćw., W chwili, gdy Lempertowa wy- 
szła z za lady, rzuciła sie na nią i ohu- 
racz zaczęła dusić. lLempertowa, ko- 
bieta słabowita, nie broniła się i wkwót 
ce runęła na podłogę. 

P> dokonauem qrorderstwie oszoło- 
miona Sochańska, nozostawiwszy ku- 
pione papierosv na !adzie i nie nie za 
brawszy, uciekła przez drzwi fronto- 
we. Istotnie z mieszkania i ze sklepu 
nie nie zostało zabran. Takie samę 
zeznąnią 
śledczemu. . 

W dwą dni pote 2 Sochańską odwn= 
łała swoie zeznania i oświądzzyła, iż 
złożyła ie pod przymuse'q psychicze 
nym i wpływem Kamzndiunti Lukom- 
skiego. 

Jedrakowoż zeznania Świadków i 
dowcdv rzeczowe przeczą temu, Pa- 
nadto okoliczności, towarzyszące przy- 
znaniu się Sochańskiei w biurze policji. 
ltórcgo świadkami byli między innymi 
niektórzy sprawozdawcy  dzlznników. 
przemawiają za nrawdziwnścią. Ze- 
zmania te wypowiedziane były z wiel- 
ką skruchą i powtórzone kilkakrot. 
nie, Prócz tego do zbrodni przy- 
znała się Sochańską dwukrotaie przed 
dczorcą więziennym. 

Do rozprawy  pawołanych 
przeszła 50 świadków. 

Oskarżona Stefanja Sochańska uro- 
dziła się w r. 1997. 


bedzie 


(t.) Kuna napada. Wczoraj na wraca- 
jącą do domu Helenę Szygałik. zam. na 
napad! Stanisław 
Kuma z kamieniem w ręku, uderzył ją w 
głowę i wybił jeden ząb, przyczem zła- 
mat kulczyk. Uciekająca Szygalik zgu- 
biła tarehkę z 45 zł. Przyczyna miał 
być przegrany proces. Kima zbiegł. 

(t) Zranił się *w rękę z ilobertu 
13-letni August Rawski. Pogotowie ra- 
tunkowe opatrzyło nieostrożnega malca. 

(t) Francja zakupuje w Łodzi towary 
dla Rcejl. Szereg firn łódzkich otrzy- 
mał od firm francuskich proBozycję za- 
kupu  poważniejszyzh partji manufak- 
tury z prośbą 9 podanie een loco gra- 
nica rosyjska. W listach tyeh wyraźnie 
nadmienia się, że mają być gatunki ta- 
kie, jakie przed wojną najwięcej po- 
szukiwane były w Rosji. 

(t.) Koncesja na eksploatację Pusz- 
Czy Białowieskiej, oddana firmie angiel- 
skiej polega: na sprzedaniu joj 15-leżnie- 
go etatu cięć, mającego być wyciętym 


= INDICTA -»= 


złożyła Sochańska sędziemu 


w przeciągu lat 10. Jak dowodzi wyszła 
śwłeżo praca inż. prof. Rajalskiego, 0- 
peracja ta dla nas ani pod względem fi- 
nansowym | ekanomscznym ani pod 
względem biologicznym, korzysiwią nie 
jest. 

(t.) Odkrycie grobów z roku 890 przed 
Chr. w Poznańskiem, Na parebie w Lip- 
ce Małej, pow. nowotomyski, natrąfe- 
no przy Oraniu na groby przedhistory- 
czne. Prof. dr. J. Kostrzewski stwierdził, 
że ma się tu de czynienia z grobami ob- 
warowanymi, z wczesnej epoki żelaznej 
(800—500 przed Chr.) Ze względu na 
znaczenie naukowe odkrycia zostaną 
przeprowadzone dalsze systematycziie 
badania. 


PEŻY 


MEES E O 


KOMINKU 


Utowiek bez nazwiska, 


Lwów, 17. !istopada. 


(t) Posterunkowy  przytrzymał 
wczoraj na pl. Goluchowskica wa- 
łęsającego się bez celu 18-letniego 
mężczyznę w obszarpanej odzieży 
i wynędzniałego. Sprowadzony do 
V. komisariatu nie umiał podać na- 
zwiska, gdyż — jak oświadczył -— 
nie ma go, a zwą go ieno.Józef. 


Gdy nie chciano dać wiary tym 
zeznanioim, aresztant wyiął z kie- 
szeni swój dokuinent „identyczno- 
ści“. Jestto Świartka papieru, opa- 
trzoną pieczęcią Urzędu parafialnego 
w Hodowicy i podpisem proboszcza 
następującej treści: 

„Okaziciel ninikjszego, Józef N. 
syn nieznanych rodziców, urodzony 
prawdopodobnie we Lwowie w r. 
1906. Rozporządzeniem Mawistsażu 
lwowskiego ! i pół:letni podrzutek 
oddany został na wychowanie do 
Jana Murąwskiego, rolnika w Ha- 
dowicy, gdzię przebywał do grud- 
nia 1919. Po śmierej wychowawcy 
służył po doniach. Urząd parafialny 
w Hədowicy, 5. września 1924“. 

Prócz tego posiada Józef xopertę 
adresowaną do Państwowego Urzo.» 
du Pośrednictwa Pracy we Lwo- 
wie. Człowieka bez uazwiska jako 
niemaującego przytułku, osadzono w 
aresztach. i 

— [P 

Falszywe bąnknoiy iQ-złatowe pe 
jawiły się na SŚłowizzyźnie. 

Zgon polityka wegierskiego. W Bu- 
dapęszcje zmarł hr. Józef Zichy w wie- 
ku 83 lat. Był on ministrem rebót publ. 
w gabsecie Tiszy. 

(t). 3000 osób zmarło na džume w 
obozie izolacyjnym w Stawropoiu. 
Czerwoni Żołnierze, Ootączający obnzy, 
vciekli z obawy zarażenia się. Z Mo- 
skwy wysłano posilki wojskowe. 

(Ð. Zbiór marek cara Mikołaja H. 
sprzedany został powneriu zbieraczo- 
wi amerykańskiemu z Fiładałiji. Zbiór 
ubgirował 35 tysiecy etenapiurzy. 
Nabywca urządza rushomą wystuwę 
zbiorów w miastach amerykańskich. 

O. Angielska mapka" Polski, W 
tygodniku angielski'a „Graphic znaj- 
duje się przy opisie podróży Samolotem 
niejakiego Argusa Burusa mapa, uwi- 
doczniejąca obszary zier, nad które- 
mi Burus przalatywał. Pask granica 
wschodnia biegnia wzdłuż Wisły, Wi. 
sła plynie z północy na południe, mia- 
nowicte źródła jej leży koło Chojnic. a 
viście w górny'a biegu Dniestru. 

(t) Cmentarz 60 wiorst za mía- 

stem wyznaczył w Moskwie sow. ko- 
misarz zdrowia, Siewnaszko. Ma to ra 
celu zmusić ludzi ze względów osz- 
ezędnościowych do palenia trupów. 
Kremaitorja są urządzone, lecz nikt 
prawie z nieh ule korzysta. 
i (t) Palemle obrazów świętych tzw, 
ikom urządziły komitety fabryczne w 
Moskwie celem uczczenia rocznicy paź- 
dziernikowego przewrotu komunstycze 
nezo. 
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(Telefonem od naszego karespomienta.) 
Kraków, 16. listopada. 

Do pauzy Pogoń w silnej przewadze, 

%K z miejsca zgniotła zdezorientowanego 

przeciwnika. Lwowianie zdobywają So- 


bie sympatję publiczności, zwłaszcza, 
że atak z wyjątkiem dra  Garbienia 
szedł bardzo skladnie, przewyższając 
ceiowością gry i bogactwem strzałów 
swe vis à vis. Już w 7 minucie Słonecki 
po pięknym biegu uzyskuje pierwszą 
bramkę. Wisła zbiera się I w 2 minuty 
później Czulak wyrównuje. Dalsza prze 
waga gości, którzy w 19 m. przez ładny 
strzał Bacza z wolnego znowu prowa- 
dzą. Od tej chwili jednak usiłowania 
ygiwotacego ataku Pogoni nie zmieniają 
rezultatu. 

Po pauzie Wisła wspomagana gwal- 
townym wiatrem, który w pierwszej 
połowie pomógł Pogoni, otrząsa się z 
przewagi, a goście robią wrażenie zmę: 
czonych. W 20 m. Reyman bije wolne- 
go. Strzął odbity od Hankego, który 
grat bardzo słabo, wpada do goala obok 
ibezczynnego Górlitza. Pogoń dąży jed- 
nak do zwycięstwa, zbiera resztki sil, 
Szabakiewicz podjeżdża flanką i z cea- 
trv jel strzela Bacz najładniejszego go- 
ala dnia wollye'm w lewy róg. Wisła 
speszoma ucieka się do pry ordvaramej, 
w której Kowalski i Wójcik celuja. 

W ostatniej minucie pod presją stron 
ników Wisły sędzia p Rutkowski dyk- 
„tuje niejasnego karnego, którego Ko- 
walski strzela Górlitzowi w ręce. Ro- 
sów 1:0 dla Wisły. Z gości wyróżnili 
się. Zlonecki, Bacz i Wacek. Giarbień 
jak już wsponwiano najsłabszy na bc- 
isku. Pomoc dobra defensywnie za mało 
wspomagała atak. Obrona: Olearczyk, 
Cjiebartowski nie grała planowo. Gör- 
litz zawiódł, a jego wysokiego mmiema- 
hia c seie nie rodziclila w zupełności 
publiczność. Gałość technicznie prze- 
wyższała Wisłę i zdobyła zasłużone 
zwycięstwo. Boiskc lekko pokryte śnie- 
giem, dabre do gry. Widzów 2.000. Za- 
'wodom tym przypatrywał się przez 
dluższy czas marszałek Piłsudski. 

+ 
CRACOVIA—OLSZA 5 ; 

Kraków, 16. listopada. (Tall GTE) 
Zawody o  misirzostwo klasy A. 
Cracovia—Olsza 5 : 9 (0 : 0). 

Dobry acz spóźniony finisch w mi- 
strzostwie eks-mistcza. . Goale uzyskali 
Kałuża 2, Ciszewski 1, Chruściński 1, 
Zasławski 1 (karny). 

k 


MAKKABI W A. KLASIE OKR. KRA- 
KOWSKIEGO. 

Makkabi bije Biata Lipnik 3 : 0, u 
zyskując tem samem wejście do A. 
klasy. 

* 
WAWEL B. B.S. V. l : 0. 
J. Kałuża. 


[zami-Sparta +: 3 (1:1). 


Nieliczna gurstka sportowców, jaka 
wybrała się, miri dokucziiwego zimna 
ma Cytodelę, doznała przyjemnego roz- 
<»arowania, ujrzawszy interesującą wal- 
kę, obfitującą w sporą ilość ciekawych 
"momentów i odpowiednią dozę bramek, 
co jak wiadono nawet na mrozie wpły- 
wa podniecajaco. 
|. Sparta ma wszelkie powody do za- 
dowolenia. Tej pizrwszy, wprawdzie nie 
jcficjany debiut w klasie A. wypadł 
maedspodziewania pomyślnie. Definityw- 
ny sąd na podstawie jednego występu, 
(byłby przedwczesny. Narazie stwierdzić 
'ncżzemy, że występ dzisiejszy był do- 
biy. godny klasy A. 

Czarni wykorzystali zawody by... 
wypróbować nowy skład. Ciągle prze. 
'stawianie gcaczy jest zdaje się u Czar- 
mych rieuleczainą manją, której nie mo- 


Pierścionki ZaTCZYNOWO 


Z. Kiełbusiewicza we Lwowie. Należytość pocztowa opłacono ryczałtem. Odpowiedzia ny re. 


£ cćrukarni Polskiei pod zarz. 


Broń, Aimunicie 


poleca 
najtaniej 


E. DMYTRACH Lwów, ul. Legionów 3 


Z życia ekonomicznego. 


Obroty pozagiełdowe 


Lwów, 16 listopada, 

Wczoraj tendencja  spokojra. 
Kursa sł bsze. Ojbrót słaby, 

Dolary amer. 519 do 5197), 
dolary Kanadyjskie 502 do 503, 
korony czeskie 0:15, do 015%, 
leie 0*02'/, do 0:025/,, franki franc, 
0271, do 0:28, franki szwajcar, 
©:97'|, do 098, funty szter. —— 
d> Ruble a 500i a 100 


gą się pozbyć. Notabene, przesunięcia 
nie były dla drużyny szkodliwe. Wój- 
cik tizymał się na prawem skrzydle 
bardzo dzialnie, a dla Kopcia IV. nie 
jest pozycja iącznika nowiną. Zresztą 
było wszystko po staremu, t. zn. Win- 
kicki, Kmiciński, Hawiing; Witkowski, 
Kcpeć IL, Dziurzyński; Maller, Chirie- 
lowski, Sawka, Kopsé IV., Wójcik, 

Jak więc z teg) widać prze- 
grupowanie tyczyło się jedynie linji 
napadu, którego bitność absolutnie na 
tem nie ucierpiała. Wójcik sprawiał się 
ra skrzydle zupeinie dobrze. Ładnie cią- 
gnął i centrował, brak mu było jedynie 
na nowej pozycji odpowiedniej rutyny. 
Trzymał sie zbyt kurczowo linji auto- 
wej. centrując częstokroć dopiero z linji 
bramkowej. O Kupciu IV. mieliśmy już 
duwniej sposobność pisać. Gracz ten ma 
wszelkie walory i dane, a młodość je- 
gc jest najlepszą gwarancją na przy. 
szłość, jedno cə nas doń zraża, to 
Skłonność do fauiowaria. — Na środku 
ataku grał Sawka. Jako kierownik na- 
padu wykezuję on jeszcze liczne braki, 
które jednak przy pracy dadzą Się usu- 
ląć. Naogół potwierdza wyrażoną przez 
nas już poprzednio pochlebną opinię, 
Chmielowski, z chwilą przybycia Sawki 
zrezygnował z zaszczytu „głównego 
bombardjera*. Miller nie popełniał błę- 
dów, a jednak... nie jest to ten dawny 


Miiler. W pomccy brylował jak zwy- ; 


kłe Kopeć Roman, powinien jednak po- 
pracować jeszcze nad grą głową. To 
samo tyczy sie zresztą i bocznych po- 
mocników Witkowskiego i Dziurzyń- 
skiego Jedynie gonienie i „przylepianie 
siç“ do przeciwiaika nie wystarcza, do- 
brv pomocnik musi grać ofenzywnie. 
Hewling zbiseał liczne oklaski, mimo to 
nie możemy się entuzjazmować' wyko- 
pami, obliczonemi na „gdzie Bóg da“. 
Wykop obrońcy nie śmie dalej sięgać, 
jak do własnego napadu, z chwilą, gdy 
staje się on łupem przeciwnika traci 
wszelką wartość. Pod tym względem 
nie możemy robić wyrzutów Kmiciń- 
skiemu. którego wykopy są częstokroć 
aż nazbyt krótkie. całe szczęście, że 
dzięki swei pracowitości sam je „nadra- 
bia“. — Winnicki "puścił dzisiaj trzy 
bramki. Mimoto stwierdzić musimy, że 
Winnicki spełnia swoje zadanie, a jed- 
nak... a jednak — podobnie jak u Mūlle- 
ra — niewszystko jest w porządku. 

U Sparty rzucał się w oko w pierw- 
szym rzędzie atak, a w nim para Asła- 
nowicz—Fialt. Skrzydła są nawet nie- 
złe, lecz brak i'n szybkiej orientacii I 
centry pozostawiają dużo do życzenia. 
Na środki: pomocy znajduje sie Wóżcicki 
gracz rutynowany, jednak fizycznie nie_ 
wytrzymały. Boczni pomocnicy są jesz- 
cze niezapisaną kartą. —Drugim jasnym 
punktem Sparty iest obrona. Rusinek 
i Ragan obaj pilni i ambitni. Bramkarz 
Dymczak mógł z czterech jedną bramkę 
cbrorić. zresztą o kwalifikacjach i+go 
nie mogliśmy się przekonać. 

Jako całość robila Sparta niezłe wra- 
żenie. Atak zra całkiem sprawnie, po- 
siada jednak błędv cechujące wszystkie 
-— drużyny. Asłanowicz i Fia- 


Sk a > ab weselne, chrze- 
stne, imieninowe i okolicz- 
7934 nościowe pole a 


| 
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WIELKI WYBÓR “P 


| niani 


za 1 tys. 0:00 zł do 000 ;, 
drobne za 1 tys. 000 do 0'00 :. 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 
000 do 000 gr. 

Złote: 20 kor. 2180 do 22:00 
20 frank. 19:80 do 2000, 20 mark. 
2330 do 2350, 10 rubli 2730 d- 
2750 gr. 

Srebra: kor. austr. 0*44'/, do 0:45 
5 kor. austr. 2°30 do 232, floren 
120 do 122, rubla 1:85 do 195, 
srebr. kopiejki za rubel U45 —0 $0. 


la trzymają piłkę zbyt długo, co zresztą 


tyczy się i wszystkich ianych graczy. 
Jeśli chodzi o kombinację, to atak Spar- 
ty cicipi na zbyt krótkie ciągi, trójka 


Środkowa 
tach. 


Kombinacja na miejscu nie prowadzi 
do niczego, należy grać więcej w głąb 
niż wszerz, a co najważniejsza nie €o- 
tać się przed emergicznym strzałem. 
W trójce środkowej uwydamia się też 
eucizm. Skrzydła "ie są należycie wy- 
korzystywane. Współpraca między li- 
pozostawia wiele do życzenia. 
Całej drużynie brak odpowiednio szyb- 


depcze sobie wprost po piç- 


OGŁOSZENIA. 
HI neo: ror | MEBLE 


STENOGRAFJI wyucza Jistownie, szyb.. 
ko, najdokładniej (gwarancja) Instytut 
Stenograficzny — Warszawa, Moko- 
towska 39. Żądajzie obszeraych, bez 


platnych prospektów, 7637-15 
WPISY na kurs moddiacstwa w Kole 
Pracy ul. Korailnicka 4, vdbywają 
się od 2—4 godz. AŻ 


Mieszkania, lokale, sklepy 


NATYCHMIAST do wynajęcia pokój 


umeblowany z komfortem wraz z 
utrzymaniem na 2 osoby Maska 2. 
parter, 17—19. 7947-2 


m: 


Rozmaits Ą 


PRASY do siana poltca M. Steinhaus, 
Lwów, Krasickich *8a. 7923-5 


WAGI stołowe, dziesiętne, wozowe, 0S0- 
bowe, bydlęce, odważniki, pasy, ce- 
ment, piece żelazne, kuchenki, pompy, 
blacha pocynkowana, papa, motory, Ob- 
rabiarki, urządzenia młyńskie, transmi- 
sje, narzędzia — poleca 
„PILOT, Lwów, ul. Batorego 4. 

Oddziały: Tarnopol, Podwołoczyska. 

7514-15 


z z 
ESTA“ niezawodny środek do 
wygubienia nagniotków 
ý slick zgrubień naskórka, znany od 
40 lat wyrobu E. Sokalskiego apteka- 
rza w Kętach do nab;cias 1876 
w apt ce: Dobrzańsciego, Hotel Goorge:, 
pod Jel niem, Rynek 18, 

K E, Jezterskiego, wr, Gródec:a 

M Etto g: ra pl. Gołuchowskias0 


BECZIK: ZELAZN i: 
od 100 do 600 lIr. roleca ze składu 


HiL. BADIAN Lwów, Janowska it 
10 


| 


kiego startu, opanowania ciala, no l 
wytrzymałości. 

jak już wyżej wspomnieliśmy, jed- 
norazowa obserwacją Sparty nie po- 
zwala nam na wydawanie defimzcy wnej 
obinii, o ile nas jednak pozory nie my- 
lą, to crużyna ta mą danc, by mie ode- 
grać roli kopciuszka klasy A. 

Gra prawie przez cały czas otwarta. 
Zmienne ataki. W drugiej połowie więk 
szą inicjatywę wykazują Gzanni, Wynik 
ze względu na lepszą technikę i taktykę 
Czarnych zasłużony. 


xk 
Hasmonaa-Lechja 1:0 (1:0). 
Zawody niein etesuja'e. Hasmo- 
ea uzyskuje już w 2 minuci: prze” 
S euermana iedyną bramkę nin. 
E 
Szkoła zapaśałeza i ćwiczeń fizycz- 
rych im. Zbvszka Cyganmeəwicza dla 
atletów-.amatorów we Lwowie, zostanie 
wkrótce otwacta. Czas i Miejsce zosta- 
ną ogłcszoaz w swoim czasie. 


Maszyra produkująca... 
WIOSNĘ. 


N. Jork, w listopadzie. 


Profesor Harris w Chicago wynalazł 
przyrząd, który przyspiesza rozwój I 
dojrzewanie kwiatów, oraz roślia. 
Ziarno poddaje się działaniu małych 
pewnych preparatów chem'sznych, po- 
tem zakopuje się je w ziemię, Po po- 
wtórncem stosowaniu chemicznych 
składników  coślina nadspodziewanie 
z ziemi i dojrzewa 


) 


wiedeńskie i krajowe 


predko wystrzela 
w kilku dniach. 


cenach kontuierty ich 


Poleca $$ Briek 


STYLOWE Lwów; Rejtana 10: 
7578 


Wielki wybór 


| tefal i chodników 


poleca najtaniej 73383 


Ludwik Hoszawski 


Lwów, Akademicka 3. 
Telefon 669. P. K. O. (41.276. 


DYSTYLATOR | 


pi rwszorzędny fachowiec z dobremi 
referencjami poszukiwany do większej 
fabryki likierów w Warszawie, 
Szczegółowe oferty z w :runkamil ska- 
dsć do 
„Reklamy Polskiej* w Warsza- 
wie, Jasna 10 sub „Dystyjator*, 
271 


Dia Biur 
KSIĘGI do litiallerfi amerykańskiej 


od 8 do 20 kont 


Kasa pobierze 
e Kasa wypiaci 
Magazyn przyjmie 


BLOCZKI: Sisme 


poleca firma: 


SARMACJA Lwów. Akademicka 8. 


ĄCZKi ŚLUBNE i wszei- YFOJYYWJTTINI> MARJAN BEER 


jubiler i zło.nik, Lwów, uliea Cherążczyzny 7. 


Rok założenia 1905. 


FAJ” CENY NISKIE, 
ML. E "Oehm 
kitor: Marjan Machalski, 


